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K R A K Ć W  

D n ia  12 L is to p a d a  1829.

W c z o r a y  w kościele ka ted ralnym k r ako w sk i m,  oduylo się 
wi e lk ie  nabożeńs two  na podz iękowanie  Bogu za szczęśl i ­
w e  i  dla mi l i jonów ludów pożądane  wyzdrowien ie  N a y ia -  
śnieyszego M I K O Ł A J A  Cesa rza  Wszech  Rossyr K ró la  i^Oi- 
s k i e g o . P ro tekto ra Rzeczypospoł i tey naszey.  W i e l k ą  mszą 
ce leb rował  J W .  J X .  P rzyby lski  K an o n ik  ka tedra lny  K r a k o ­
w sk i  ; zaś T u  D uch  L audamus za in tonował  J W .  J X .  Zg l i n i -  
cki  Suff ragan k r a k o w s k i , Bi skup Gordeński .

Zebrany lu d ,  szczere zanosi ł  dzięki  N a a w y z s z e m u  i  r a ­
zem b l a ga l  o zachowanie  w ial: n a j d a l s ze  la ta  ukochanego  
Monarchy.  ■■

W A R S Z A W A .
—  I l i s torya machin p a r o w y c h , iak w caley E u r o ­

p i e ,  t ak  tym bardziey w W a r f f l a S ie  iest doj>; -o p o ­
c z ą t k o w ą ,  al e tak wszędz ie ,  tak i t u i a y ,  t k & t a ia e  tyę£s ma ­
chin od razu zad/. iwilo i wpłynęło na lo.s r ęk o d z i e ł ,  prze-



ńf siu i hand lu .  Machina w fabryce sukna F ia e n k ln  u skut-  
kn  pożaru p rzesta ł a  dz i a ł ać ,  ale machiny w młynie zbożo­
w y m ,  w a r se n a le ,  fabryce r ządów ey na  Solcu i w mennicy,  
są  albo iuź u r z ą d z o n e ,  albo czynne.  'W (pomniemy o dwóch 
os ta tn ich ;  zak ła d  toka rń  żelaznych na  Solcu,  r. 1820. z a ­
p ro w a dz on y ,  zaymnie t amże w gmachu  rządowym dół i dwa 
piętra.  W id z ie ć  tu można  z prawdziw ą  p r z y ie m n o ic ią , po ­
s tęp p r ze my s łu ,  pracy i u s i ł ow a ń ,  iakich A i ą ż e  minis ter  
Przych.  i S ka r bu  dla k rain nieszczędzi .  Raznmitego kal ibru 
że lazne t o k a r n i e , w ie rc a rn ie ,  h eb la rn ie  do heblowan ia  że la ­
z a ,  machiny do rzn ięcia t r y b ó w ,  machiny róźney wielkośJJ 
do rznięcia szrób iakiey bądź  choćby naywiększey  średnicy,  
mach iny  do u taczania  cy l ind ró w,  walców' ,  kó ł  i (. p. w ie l ­
k ą  mach inę do suszen ia  d r z e w a ,  tarcia balów i t. p. (w któ­
rey  w czasie 48 godzin  wsze lk ie  d rzewo t ak wysycha , ialc- 
by  w naysuebszem mieyscu przez l a t  ki lkanaście  leżało 
W i e l k ą  r ęc zną  kow'alichę przy węglach kamiennych.  V, iel- 
k ą  mode lownię  i b l i ską  ukończenia  gisernię.  Z ak ł ad  ten 
z a t r u d n i a  przesz ło  1 0 0  robotników' .  T o k a r n i e ,  w ie rc a rn ie ,  
che b la rn ie ,  machiny t r y b o w e , gwinta rnic  i t. p. po rusza ią  t e ­
raz  k o n i e ,  w krotce Jednak poruszać ie będzie machina pa rowa 
O sile 12 k on i ,  iuż zupe łnie us t awiona  i w tymże zak ładz ie  
z rob iona .  Widzie l i śmy tu także  wzorowe odlewy w' og ro ­
mnych sz tukach w g ise rn i  przy wielkim piecu w Pankac h  wy­
k o n a n e ,  p rzeznaczone na  pomn ik  wiekopomney pamięci  ce­
sa rza A le x a n d r a ,  który ma bydź postawiony  w dziedzieńcu 
ko sz a r  a l esandry iskich;  k i lka  rozpoczętych machin parowych
0 sile 30 k on i ,  z tych i edna  iuż iest  zupe łnie  wykuńczona
1 u s ta w io n a ,  p rzeznaczona  do pok onywania  wod w iedney 
z k op a l ń  w dozorstw ie Olkusko - S ieiciers/item ;  w iele przy­
sposobionych cy l indrów,  między ktoremi znaydu ią  się cyl in­
dry do machin parowych o sile 100 k o n i ,  wiele r ó w n o w a ­
ż n i k ó w ,  t ł o k ó w ,  kó ł  t rybowych różnego k a l ib r u ,  kół  z a m a ­
chowych , a wszys tko jak naydok ladniey odlane  i wykończo­
ne1'; wiele osi patentowy cli do po ia zd o w ,  r esorow i rożnych 
ohsia lunków.  S k ł ad n i ą  tu taliże R i c h i n ę  do przędzenia  lnu,

■i 206



wynalazku  P a n a  Ja m e s , i koi .czą 17 sz tu k  młynków do 
iniolenia z b o ż a , wyna lazku  P.  M u lle r ,  do Holandy i  obsta-  
łowanycb  , z których k i lka  tamże iuż p rzesłano .  Oprócz togo 
znay duią się rozmaite  obstałunki  do zak ład ów  pr yw at ny ch ,  
do machin suk ienn iczych ,  p a p i e r n i , młyn ów  a n g ie l s k i ch ,  
susza rn ie  czyli l a s s y ,  walce do gniecenia zboża  na m ą k ę “ _i 
piece żelazne,  g r z a ln e ,  wynalazku  Xięcia  Min.  S k a r b u ,  in-  
ney i  zupe łn ie  oddzielney,  a więc korzystnieyszey k o ns tn ik -  
cyi ,  od dotąd znanych.  Wy k on a n e  machiny i wsze lk ie  w y ­
kończone obs ta łun k i ,  śmiało rzec m o ż n a ,  w  niczem nie u-  
s. tepuią angielskim.  Jes t  tu ta lHe rozpoczęta  s tudn ia  ar te-  
zyyska , k tóra  bez żadney po mo cy ,  sama z siebie ma w y ­
rzucać wodę do mach iny parowey i całego zak ładu .  W s z y ­
s t k o  (o w  pięknym porządku  i doskona łym w yr o b i e ,  zay- 
muie  um ys ł ,  zachwyca oko i upewnia  tę nadzie ię ,  iż obey- 
dziemy się bez zagraniczney pomocy;  w tym zak ładzie  w sz e l ­
k ie g o  rodza iu macl i iny,  m o g ą  bydź zamawiane  i robione.

W me nni cy ,  podobneż w arsz ta ty  są  założone.  Pó wn ie  
i  t u  z przy iemną  dla serc r adośc ią  uyrzel iśmy olbrzymi po­
s t ę p  fabryczny: na  og ro mn ą  skałę t o k a r n i e ,  w ie rca rn ie ,
gwoźdz iarn ie  czyli machinę do robienia gwoźdz i  i rozmai te  
w ię k s ze  i innieysze mach in y ,  za l rudniaiące przeszło 9 )  r o ­
bo tn ików.  T u  m o gą  bydź toczone cyl indry do machin pa ­
rowych o sile CfiO koni  i wię.cey, walce o 30 stóp długości ,  
s łowem wsze lk iego rodzaiu częsai maszyneryine.  Wszy s tk ie  
te  mach iny ,  tak na Solcu mko  i w menn icy ,  oprocz k i lku  
z  Angl i i  sp r owadzonych ,  tu  na warszta tach rządowych wy­
k o n a n e ,  z wzg lędu  na  swe p rzeznaczenie i dok ładność  w 
W  wyrobie , godne  s ą  uwagi .  W a r sz ta ty  na  do le ,  pier-  
wszem p ię t r ze  w mennicy u lokowane  i na  podworzu  me n-  
n icznem do teyże mennicy przy(ykaiące ,  po rusza machina 
p a r ow a  menniczna o sile 16 koni .  Z ak ł ad  zaś oddzielny ni- 
żey przy mennicy zbudowany,  ma swo ią  oddzie lną  machinę 
pa rową .  Widz ie ć  tu także można rozmaite  obsta łunki ,  w s z y ­
s tk ie  nayp iękniey wykonane  i w niczem robocie angielskióy 
nieuslępuiące.  P rzędza ln ia  lnu  P.  G ira rd  w mennicy us ta ­
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wioną i za pomocy machiny parów ty  i t iennicznćy poruszana,  
niw nie/. iest  zaymuiącym , iak o godnym nwagi  przedmiotem.

W sz ys i ko  to wzn ios ło  się za szczególnćin s ta raniem X i ; -  
cia Jinci Minis t r a  Skarbu  , a wzrost  tych warszta tów w tak 
krótkim czas ie ,  w i akie nasza stolice iest  za op a t rzo na ,  r z u ­
ci lięas w.^tpienia nas ienie k rzewiące  przemysł  i p rzysz łą  p o ­
myślność krain.  (K.  1’.)

Polityka.
C X X X X IX . IiULKT i N 

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n y c h .
HOSSY A. ( Z  Pelerbnrga  26 Listopada .)  Z radością 

donosiemy czytelnikom naszym , źe N  P a n ,  od kilkunastu 
dn i ,  cierpiąc silną frebrę z zaziębienia, znaydtiie się na 
drodze po lepszen ia ; słabość Cesarza idzie trybem od natury 
wskazanym i nayrnnieyszey niemoże sprawić obawy.

Siodyiy Bui.etyn. ( z dnia  21 L isto p a d a ) N. Pan prze­
pędził noc bardzo dobrze. iJod czas spokoynego s n u , od 
11 z wieczora do 8 z r a n a ,  raz  tylko się przebudził. — 
Stan zdrowia N. L ha widocznie się polepsza.

(podpisano) Crighlon R auch, Arendt.
Osmy Buletyn. (d. 21.) N Pan przepędził noc z dnia 

23 na 24 spokoynie. Stan zdrowia Cesarza Jmć iest bardzo 
zaspokaiaiący.

(podpisano) C righlon , R a u ch , Arendt.
D ziew iąty Buletyn. (d. 25.) N. Pan miał noc bardzo 

spokoyną i znayduLe się zupełnie uwolnionym od frebry. 
Odtąd moŁna uważać N. Cesarza powracaiącym do zupeł­
nego zdrowia.

(podpisano) Crighton, Rauch , Arendt.
ANGLIA. ( Z  Londynu 24 Listopada.) Zapewniają 

ta , źe P. Stratford Canning ze szczególnemi zleceniami wy­
słany zostanie do Wiednia.

Jeden z dzienników angielskich tan maluie stan podat­
kowy Anglii: *TJ nat podatki na podatki tą  nałożone!...'



na wszystko co do ust w ch o d zi , c.ialo okryw a , na co noga 
naslę/iuie; na wszystko co est uchu przytom ne , w zrokow i, 
czucia, pow onieniu, sm akow i; podatki, na ciep ło , św ia tło , 
ruch ciul om podatki na wszystko co iest na ziem i i  na wo­
dzie pod  ziemią i  pod woda', —  na wszystko co z zagran i­
cy przychodzi lub w krain rośnie', podatki na surowe ma/c- 
rya ly  i  na wszystko ręką i przemysłem ludzkim z nich wyro­
bione', podatki na sosy którym bogacz apetyt sobie p sa ie , i  
na lekarstwa któremi go napraw ia; —  podatki na gronosta- 
ie  któremi sędzia powagę swoię ubarw ia , i  postronek do po­
wieszenia ło tr a ; -— podatki na tyluń ubogiego i  korzenie bo­
g a c za , podatki na ćwieczki do trumny i  na w stążki dla pan­
ny mlodey', —• czyli iesleśmy w toż ku czy p rzy  s to le , gw iz  
dżemy łub siekam y, za wszystko trzeba p ła c ić !....

AMERYKA. ( Z  Londynu  22 L is to p a d a .)  Otrzymaliś­
my dziś wiadomości z Mexyku aż po dzień IG Września: 
wedle których, ciągle jeszcze Iliszpani t rz jiua ią  się w. 
Tempiko; zaś na przeciwko nich stoią Mexy.ianie pod San­
ta Aną. Obie strony są  zupełnie bezczynne.

( Z  Vera Cruz d, 18 ITrześnia.)  Jak t j lk o  nasz pre­
zydent Guerrero mianowany został dyktatorem, zaraz d. 1 
b. m. wydał mocną odezwę do narodu i woyska, w którćy 
między inneini wyraził co następnie:

'‘Upoważniony władzą narodu , używiony oczuciein s łu ­
szności naszey sprawy, i na waleczności Indu polegaiąc, 
ludu który kocha sw ą niepodległość, nielękaiu się obecne/ 
woyny. — (Daley zapewniwszy naród o przedsięw ziętych  
wszędy środkach ku powszechnemu odparciu nieprzyiaciela, 
zakończył temi słowy.) »Zołnierze! powrócicie iako zwy­
cięzcy , na łono swoich rodzin aj wspól-obywatele wasi z 
uwielbieniem o każdym z was powtarzać b ę d ą : * To je s t j e ­
den z  w alecznych , m orzy uratow ali oyczyzne !*

Okręt przybyły d. 15 Listopada z Hawany do Barcellonj 
przywiózł wiadomość, że tam bardzo szczupła znaydowała 
się osada, i o drugiey wyprawie do Mexyku mowy nawet
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n ie b y ło ; wylawszy  gdyby ta  nadc iągnę ła  w prost  Z H is z p a­
nii.  — Nu dzień przed odpłynieniem o k rę tu ,  nadeszły tam.  
równie  nie bardzo pocieszaiące doniesienia  z T em p ik o  od 
Barradasa .  Mniemano  powszechnie  w H a w a n i e ,  że żaden 
człowiek z tey wyprawy n iewróc i ,  chybaby k lorego Mexy-  
kan ie  7. mi łosierdzia żywcem pościli.  — (*J

F R A N C Y I !  ( Z  P a ryża  24 L is to p a d a .)  Onegdy  p rzy­
b i ł  tu hr .  L a  F e rro ita y s , tudzież x iaże  Szwarcemberg  i.i- 
ko nadz wycza jny  goniec z Wiedn iu .  —  Rozchodzą się tu 
różnie za t r u a ż a ią c e  wiadomości .  K onsty tucyon ista  z a c i e ­

ra następui.ąoy a r tyku ł :  * W ieczorem  o godzin ie  10t<-Ę& P o ­
g łosk i  o bliskiey zmianie czyli m odifikacyach  w us tawie  kon-  
s ( , tuc! y n e y , ze wszech s t r o n c i e  spotyka ią  i zdaia się pizez 
s a m ę i  G azele F ra n c y i  bydź s twierdzane.  Ja k k o lw ie k  bądź ,  
n i ewą tp l iwą  iest r z e c z ą ,  że na  wszys tkich schadzkach poii- 
tycz-mch tego wieczora na j żyw sz y  rozruch p a n o w a ł ,  i z e z  
niespokoynośei  która się na twarzach  nayw iernieyszych s ług 
t ronu malowała ,  domyślać się było można,  że powyższe po­
głosy z.bliżaly sic do prawdy.  —  M ó w ią  że wnioski  do n a ­
ruszen ia  us t aw y  dwóch t j l k o  m a ią  ieszcze przeciwników w 
ministerstw ie dzisieyszćm.

Atol i  G azeta  F ra n c y i  zhiia te wszys tkie  wiadomości  i 
uważ a  ie za  wymysł  oppozyoyi do ją t r zen ia  Francuzów' .

H IS Z P A N IA .  ( Z  M a d ry tu  IG L is to p a d a .)  Dzi ś  z r a ­
n a ,  KM) wyst rza łów z dział ,  zapowiedziało przybycie w  gnw 
nice państwa przyszłey króIow'ey. —  Jest  p romyk nadzwi ,  
ż,- nieszczęśl iwy k a p :tan j eneralny E g u ia  u ratowanym zosta- 
n ^ .  J le  dotąd  wia do m o ,  sprawcami tey okrąpnćy  zbrodni 

ro ialSci  po r tu g a l sc y , skutkiem zemsty za  d a w n ;eysze 
obchodzenie się z n ie m i ,  kiedy pod regencyą Dony JzabeRi

n* Gazeta  codzienna f ra n c u s k a  I . a  Q u o  t i tl i e n n e , k tó r a  sojne v. 
kiam stw a  w arsz ta t  sprzeczności z p raw dą  z a lo z y la ,  donosi przez 

tenże  o k r ę t ,  ze na  k i lk a  dni przed odplynleniem o n e g o ,  000 ludzi 

w ys iano  z H aw an n y  do M e x y k u  i ze n* wyspie C u b a nowych z 

Hiszpanii  oczekiwano oddziałów woyska !...

12 i O



przymuszeni  byli iicjfóbać do H i s z p a n i i ; — przynayinnioy zaś 
to iest  p e w n a ,  że depesza  ta zdradziecka nad es ła ną  zos ta ł a  
w Por lnga l l ik  ' "  ' * s,i

P O R T U G A L L  J A . ( Z  L izb o n y  11 Listopada. ) Ra da  mi ­
n i s t rów zgromadza się t eraz codz iennie ;  wnoszą  z tą<{ i e  
i akaś  ważn a  okol iczność musi do tego bydź po w o d em ,  nay- 
większe atoli  podobieńs two,  że chod/.i o n iedosta tek p ienię­
dzy w skarbie.  — M ó w ią  że 11. Miguel nani sal  1 ist do x ię-  
cia W e l l i n g t o n a , aby lorda  ( 'ochran do służby , iego Hapro- 
s i l , dla zdobycia Tercei ry.  —• (Y4 iadoino że lord Cocbrnne 
niepodeyinuic się g r a t i s l ani na k re d y t  podoimy cli uslwg; b e ;  
znacznej]  przeto baryłki  z g w in e a m i ,  tn idno g o  Ijedzie ni 
kł&nić. ) — A ng l i a ,  dowiedz iawszy się o uznan iu  p jzez 
f l i s zp an i ą  I). Miguela króietn i zawar łem pomiędzy temi 
'państwami p rzymierzu ;  z.rźądula od dworu  ' hi szpańsk iego 
oiiiaśnioiiia względem tey pslatniey okoliczności  ? — Na co 
gab ine t  madrycki  dal  zaspoka ia iącą  odpowiedź,  udowodnia -  
i ąc:  że to był tylko t r ak ta t  handlowy,  wzg lędem sp ła wu  na 
rzekach T a g u  i Duoro.  —  Niedos ta t ek  i nędza , coraz ba r-  
dzićy czuć s iąBla ia  w' ca lem państwie.  —  W i e l u  kupców 
zamie rza  opm cić; k ray  ( m o ż e  cudzoziemskich. . . )  Zat ruc ie  
żołnierzy na wyspie M ad e i r ze ,  wielkie  tam zrobi ło w ra że ­
n ie ;  — pomiędzy żołnierzami  pows ta ł  rozruch ,  zwłaszcza  
piweciw kommissa rzowi  woienneinu B a z ir a  i ad iu tan tow i  ha- 
i , ikonowemu Ja p a .  — M ó w i ą ,  że dway osta tn i  widząc ba-  
i “ on ten skłonnym do pows tan ia  za  konstytucyą 1).'  Pe- 
d;;a , przeds ięwz ięl i  wytruć żołnierzy' .  —  Z dr a da  odkry tą  zo-  
stala;  a tak Box i ra  uwięziony zo s ta ł ,  a  Jap a  ra tował  się u- 
cieczką na o k r ę t ,  na  którym popłynął  z depeszami  d o n o s z ą ­
cymi o tym wypadku  do L izbony.  (Wia do moś ć  t a ,  iuż w 
poprzednich Krach  Gońca poczęści  g ł o s z o n ą , wy mag a  s i l ­
nego potwie rdzenia .)

PRUSS Y ( Z  B er lin a  5 G rudnia .)  P rzybył  tu dzi ś lir. 
Matiwzewicz szambeian  i t ayny radzca dworu  cesa rsko- ros*  
sy y s k i e g o ,  iako nadzwyczayny  goniec z Paryża.
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ROZMAITOŚCI.

K I Z i M  1*0 W i e ś ć  TKZKHA \V\SLUC!IA(* OO KOŃCA.

\ a  pewney gospodz ie  \v górach Szkoc j i ,  zdarzył  się nie­
d a w n o  taki eadek.  . Stary żołnierz  przybyły d o  swoich ,  
opowiada ł  czyny w ciernie do kiórych niegdy na le ż a ł ,  mie­
dzy innemi lak m ó w i ł :  A 'aykrw aw szym  b y ł  a to li le n , gdyś-  
my raz  1(5 lu d z i , p o w ią za w szy  za  ręce i  za  n o g i z  ro zkazu  
kap l ia n a , szesnastu  kn lm i ro zs trze la li —  Gospodarz  do­
mu , u s łyszawszy  le s ł o w a ,  w z ią ł  na s t ronę swoiego p rzy­
j acie la  i r zekł  m u :  * W iesz  ly  c o /  jeden  z  łych szesnastu
tak nieludzko zam ordow anych , b y ł mby oyciec, a  żo łn ie rz  (en  
s/ary], ie s l iednym z  je g o  moi derców ! mam p rze to  obowiązek  
p o m śc ić  sic  za  mego o y c a , i  ten nóż u lop ic  mu w se rc u ! ,,  —  
Poczem wróci ł  znowu namieysce,  i prosi ł  s t arego żo łn ie rza  
nhy resz tę  historyi  dokończył .  —  Żołn ie rz  t a k  daley mó­
wił.* “ Ze  św item  dnia  opuszczaliśm y krw aw e p u b o io w i-k o ; 
g d y  na jed n ym  z p a g ó rk ó w , d a l nam  się s ły szeć  krzyk  d zie ­
c i ę c i a K a p i t a n  r o z k a z a ł m i w drapać sic  nu len p a g ó rek  , i  
j t ( i  d ziecię  znaydę p i  et m czk ie y , abym ie  za b ił . P oszedłem  
w iec z  l im  zbóteckićm  postanow ien iem , i  zna lazłem  niew ia­
stę  Iza m i za la n ą  i  lu t/icą  do p ie r s i d ziec ię !, ażeby swoim  
p łaczem  n iezw ab ilo  m orderców ! C klopczyna  był śliczny 
iak f t u l i ł , iego ocmj zd a w a ły  sic przem atriaąn do m nie: 
Szóste uie/.aInia v !.... i  odw, ócilem sic ze  Izam i; a p> ży ­
ły  w szy do ka/uiiutn pow iedzia łem  m u , z  w ystaw ieniem  w ła ­
snego żyr  ta na iaw na z g n b ę , że to była  dziew czytil.n ! .,,

.. ’. 'Tem dziecięciem liylejn ja! . . , ,  k rzykn ie  |(3!zVaewiiio- 
ny go sp o d a rz ;  a trt n i ewias tą  moia m a t k a ,  która i c  (en 
wypade k  nieraz ze ł z am i  wdzięczności  d la  clehie opow n.da-  
ła !... Przed chwi lą cło iałe.n z cienie wysza rpa ć  se rce ,  
s łysząc początek (wey po w ieś c i : lecz dzięki  J i n g u , żem by) 
cierpl iwy wys l iuhuć jey do k o ń c a ;  ho t e ra z  do tego serca
przytulam z ro zk os z ą  mole ,, —  J\'a te s łow a  . i to
powszechne rozrzewnienie , ,  s iary żołnierz r o zp ła ka ł  się r ó ­
wnie iak d r u d z y ,  lecz wkrótce wypogodz iwszy (warz  z 11- 
śmiechem rzekł  do rozczu lonego g o s p o d a r z a : "P o  le i >uóy
b ra c ie , ka żdą  pow ieść trzeba  w ysluchac do końcu ...,,

P S .  ( Z  K r a l io m a  et. 1 2  ( ł m d i r a  w i e c z o r e m . )  
B o l e s n ą  t e y  c h w i l i  o<ll>:c r a m y  w i a d o m o ś ć  z \ \  io-  
d n i a ,  z e  J \ V . i X .  J a n  P a w e ł  W o r o n i c z ,  A r c y b i s k u p  
W a r s z a w s k i ,  P r y m a s  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  ^ P o ­
n i e d z i a ł e k  d. 7. I). m. z a k o ń c z y  i ta m z.yeie.


